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J A D W IG A  B E T L E J E W S K A

BADANIA NAD ZBRODNICZĄ DZIAŁALNOŚCIĄ 
WŁADZ OKUPACYJNYCH W POWIECIE NOWOMIEJSKIM 

(1939— 1945)

Z ag ad n ien ie  zb ro d n i h itle ro w sk ich , ja k o  k rw a w e j i b ezp o śred n ie j e k s te rm in ac ji 
ludności te re n u  now om iejsk iego , uw zg lęd n ian o  w  do tychczasow ych  op raco w an iach  
k siążkow ych  racze j m a rg in a ln ie , zazw yczaj p o d a jąc  po jed y n cze  p rz y p a d k i b e s tia ls tw a  
h itle ro w sk ieg o  *. N a p rz y k ła d  p ra c a  T ad eu sza  K u ty 2 p o ru sza  tra g e d ię  ro d z in y  S zac ­
k ich  z L ubaw y , a  C zesław  C z u b a k 3 o p isu je  f ra g m e n ty  p rzeżyć  z p o b y tu  w  w ięz ien iu  
d la  n ie le tn ich  w  L ubaw ie . Z ofia  C zyńska  i  B ogum ił K u p ś ć 4 w y m ie n ia ją  ty lk o  f ilie  
obozu k o n cen tracy jn eg o  S tu tth o f . N a to m ia st Szym on D a tn e r 5 poda je , iż 15 p a źd z ie r­
n ik a  1939 r. w  B ra tia n ie  S e lb s tsc h u tz  ro z s trz e la ł około 150 P o lak ó w  a  9 p aźd z ie rn ik a  
1939 r. w  lesie  m a ją tk u  B agno zam ordow ano  sześciu  P o laków . N ależy  ró w n ież  w y ­
m ien ić  o p raco w an ie  K az im ie rza  L eszczyńsk iego  6, p ra co w n ik a  G łów nej K om isji B a ­
d an ia  Z b ro d n i H itle ro w sk ich  w  Po lsce  (da le j Gł. K. B Z H w P). P o n a d to  in te re su jąc y  
n a s  te m a t zosta ł u w zg lędn iony  w  ogólnopo lsk im  p rz e w o d n ik u 7 i a r ty k u ła c h  p r a ­
sow ych 8.

P rzy to czo n e  o p raco w an ia  z w y ją tk ie m  in fo rm a c ji p o d an ej p rzez  T adeusza  K u tę , 
C zesław a C zu b ak a  i a r ty k u ły  p ra so w e  o p a rte  są  n a  a n k ie tac h , sporządzonych  
w  1946 r. p rzez  b y łe  sąd y  g rodzk ie . A  za tem  je s t  to m a te r ia ł  s ta ty s ty c z n y  — n ie  w y ­
ja śn ia ją c y  okoliczności popełn io n y ch  zb ro d n i czy też  m o tyw ów  d z ia łan ia  h itle row ców . 
Z o p raco w ań  tych  n a jc en n ie jsza  je s t  p ra c a  K az im ie rza  L eszczyńskiego. M a ona  n ie ­
ja k o  c h a ra k te r  k ro n ik i egzekucji, d okonanych  n a  te re n ie  p o w ia tu  now om iejsk iego .

1 W  a r ty k u le  n in ie jszy m  p o m ijam  zb ro d n ie  p o pe łn ione  n a  jeń cach  w o jennych , 
p rzeb y w ają cy ch  n a  te re n ie  tego  p o w ia tu  o raz  zb ro d n ie  popełn ione  n a  tych  m ie szk a ń ­
cach p ow ia tu , k tó rz y  z n a jd o w a li s ię  w  czasie  o k u p ac ji poza jego  g ran icam i,

2 T. K u t a ,  Im io n a  zbrodn i, G d y n ia  1965, s. 98.
3 C. C z u b a k ,  A lle s  in  O rdnung , W arszaw a  1970.
4 Z. C z y ń s k a ,  В.  K u p ś ć ,  O bozy  za g łady, obozy k o n ce n tra c y jn e  i obozy 

pracy  na  z iem ia ch  p o lsk ich  1939— 1945, B iu le ty n  G łów nej K om isji B ad a n ia  Z b rodn i 
N iem ieck ich  w  Po lsce, t. 1, 1946, s. 31.

5 S. D a t n e r ,  55 d n i ( 1 I X  — 25 X  1939) W e h rm a c h tu  w  Polsce, W arszaw a  1967, 
s. 538.

° K .  L e s z c z y ń s k i ,  E k s te rm in a c ja  ludności na  z iem ia ch  p o lsk ich  w  la tach  
1939— 1945, B iu le tyn  G łów nej K o m isji B ad an ia  Z b ro d n i H itle ro w sk ich  w  Po lsce  
(dale j B G K B Z H w P ), t. 10, 1958, ss. 129— 131.

7 P rzew o d n ik  po u p a m ię tn io n ych  m ie jsca ch  w a lk i i  m ęczeń stw a . L a ta  w o jn y  
1939— 1945, W arsza w a  1966, s. 261.

8 A rty k u ły  o p u b lik o w an e  w  o lsztyńsk ie j p rasie .
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B aza źród łow a  do tycząca  o k u p acy jn y ch  dzie jów  p o w ia tu  now om iejsk iego  jè s t 
s to sunkow o  n iew ie lk a  i ro zp ro szo n a  po ró żn y ch  a rch iw ac h . 'M a te ria łó w  pon iem ieck ich  
b ra k  n ie m a l całkow icie . D la tego  też  w  n in ie jszy m  a r ty k u le  w y k o rzy stan o  d o k u m e n ty  
a rch iw a ln e , spo rządzone  tu ż  po zako ń czen iu  d z ia łań  w o jen n y ch , a p rze ch o w y w an e  
w  Gł. K. B Z H w P, p rz ed e  w szy stk im  a n k ie ty  b y ły ch  sąd ó w  g rodzk ich , czy też  a k ta  
k a rn e  do tyczące  z b ro d n ia rzy  w o jennych , sądzonych  n a  te re n ie  P o lsk i. P ow ażnym  
ź ród łem  są a k ta  sąd ó w  po lsk ich  do tyczące u zn an ia  za zm arły ch  o raz  m a te r ia ł zeb ran y  
w  to k u  śledz tw , p ro w ad zo n y ch  p rzez  o lsz ty ń sk ą  O kręgow ą K om isję  B ad a n ia  Z b rodn i 
H itle ro w sk ic h  w  Po lsce. Ze w zg lędu  n a  dobro  toczących  się ś led z tw  n ie  u ja w n ia n o  
n azw isk  w szy stk ich  św iadków . W ydaje  się je d n a k , iż będzie  rzeczą  celow ą zdekonsp i- 
ro w an ie  n azw isk  b ezp o śred n ich  sp raw có w  i zd jęcie  z n ich  zasłony  anon im ow ości. Z a ­
dan ie  to  u tru d n ia  w  p ow ażnym  s to p n iu  sk ry to b ó jczy  c h a ra k te r  dok o n y w an y ch  m o r­
d e rs tw , ich pośp iech  zw łaszcza w  p ie rw szy ch  m iesiącach  o kupacji, o raz  zas tra szen ie  
ludności.

A n a lizu jąc  o k u p ac ję  h itle ro w sk ą  w  aspekcie  z arządów  a d m in is tra cy jn y c h  m ożna 
ją  podzie lić  n a  o k res  z arzą d u  w ojskow ego  i ok res h itle ro w sk ie j a d m in is tra c ji cy ­
w ilne j. P ie rw szy  obe jm o w ał czas d z ia łań  w o jen n y ch  i a d m in is tra c ję  w o jskow ą, trw a ł 
od 1 w rz e śn ia  1939 r. do 25 p a źd z ie rn ik a  1939 r.; d ru g i trw a ł od 26 p aźd z ie rn ik a  1939 r. 
aź do fak ty czn eg o  w y zw o len ia  poszczególnych po łac i ziem  polsk ich .

W  czasie  d z ia łań  w o jen n y ch  (1 IX  —  2 X  1939) w ła d zę  w y k o n aw czą  sp ra w o w a ł 
n acze ln y  dow ódca w o jsk  ląd o w y ch  (D er O berb e feh lsh a b er  des H eeres) W a lth e r  von 
B rau ch itsch . U p ra w n ie n ia  te p rzy zn an e  m u  zosta ły  ta jn ą  u s taw ą  o och ro n ie  R zeszy 
4 w rz e śn ia  1938 r.

N ależy zgodzić s ię  ze Z b ign iew em  Jan o w iczem  3, że po w ie rzo n a  nacze ln em u  do ­
w ódcy w o jsk  ląd o w y ch  „w ład za  w y k o n aw cza” d a lek o  w y k racza ła  poza ra m y  d z ia ­
ła ln o śc i ro zu m ian e j w  tra d y c y jn y m  p o jęc iu  p raw n y m . O b e jm o w ała  ona bow iem  
ró w n ież  z ak res  d z ia ła lnośc i pow szechn ie  zas trzeżony  o rganom  ustaw o d aw czy m , s ą ­
dow ym  i w ykonaw czym . P o tw ie rd ze n iem  słuszności te j in te rp re ta c ji  są  ogłoszone 
p rzez  B ra u ch itsc h a  o raz  u p ra w n io n y c h  p rzez  n iego  dow ódców  okręgów  w ojskow ych  
p rzep isy  p ra w n e  n a  p rz y k ła d  k a rn e  czy też  dotyczące s p ra w  m a ją tk o w y ch , s to so ­
w a n e  n a  o k upow anych  z iem iach  po lsk ich  o raz  p ow ołan ie  sądów  sp ec ja ln y ch  m .in. 
w  B ydgoszczy, k tó reg o  dz ia ła lność  o b e jm o w ała  ró w n ież  obszar p o w ia tu  n o w o m ie j­
sk iego 10.

N astęp n ie  dow ództw o o p e racy jn e  u s tąp iło  i w ład zę  p rz y ję ła  a d m in is tra c ja  w o j­
skow a, n a  czele k tó re j s ta ł  gen. G erd  von  R u n d ste d t. D e k re tem  z 28 w rz e śn ia  1939 r. 
dotyczącym  w y ty czn y ch  w  sp ra w ie  u s tan o w ie n ia  a d m in is tra c ji w o jskow ej n a  o k u p o ­
w an y ch  z iem iach  p o lsk ich  H itle r  jednocześn ie  zarząd z ił p o w o łan ie  cy w ilnych  s z ta ­
bów  a d m in is tra c ji p rzy  sz tab ach  dow ódców  poszczególnych okręgów  w ojskow ych . 
P rzy  sz tab ie  dow ódcy o k ręg u  w ojskow ego  G d ań sk  — P ru sy  Z achodn ie  11 H itle r  m ia ­
n o w a ł g au le ite ra  g d ańsk iego  A lb e r ta  F o r s te ra  szefem  sz ta b u  cyw ilnego z s iedz ibą  
w  G dańsku .

Z arząd  w o jskow y  zosta ł z likw idow any  d e k re te m  H itle ra  z 8 p aźd z ie rn ik a  1939 r.

3 Z. J a n o w i c  z, U stró j a d m in is tra c ji z ie m  p o lsk ich  w cie lo n ych  d o R z e s z y  N ie ­
m ie c k ie j 1939— 1945, P o zn ań  1951.

ίο к ,  м .  P o s p i e s z a l s k i ,  H itle ro w sk ie  „praw o” o k u p a c y jn e  w  Polsce, w:
D o cu m en ta  ocupation is, t. 5, P o zn ań  1952, ss. 40 i 57.

11 W olne M iasto  G d ań sk  zosta ło  w łączone  do R zeszy 1 IX  1939; R eich sg e se tz -B la tt 
(dale j RGB), I, s. 1547.
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z m ocą o b o w iązu jącą  od 26 p aźd z ie rn ik a  1939 r. o w c ie len iu  i a d m in is tra c ji ziem  
w schodn ich  12. Z godnie  z b rz m ien iem  §§ 1 i  2 pow ołanego  d e k re tu  w cielono  do R zeszy 
N iem ieck ie j o k rę g  P ru s y  Z ach o d n ie  i o k ręg  p o znańsk i. N azw ę o k ręg u  P ru sy  Z achod- 
w sch o d n ich  12. Z godnie  z b rzm ie n iem  §§ 1 i 2 p ow ołanego  d e k re tu  w cielono  do Rzeszy 
z s iedz ibą  w  G d ań sk u  (R eichsgau  D anzig  — W e s tp re u sse n ).

N a czele o k ręg u  s ta n ą ł n a m ie s tn ik  (R e ic h ss ta tth a lte r ). Z o s ta ł n im  A lb e rt F o rste r, 
k tó ry  o fic ja ln ie  o b ją ł u rzęd o w an ie  31 p a ź d z ie rn ik a  1939 r. F o rs te r  n a d a l p e łn ił 
fu n k c ję  g a u le ite ra  to znaczy  k ie ro w n ik a  p a rty jn e g o  ok ręgu . A za tem  n astąp iło  p o ­
łączen ie  fu n k c ji p a r ty jn y c h  i pań stw o w y ch , a  u tw o rz o n e  o k ręg i a d m in is tra cy jn e  
by ły  w  zasadzie  o k ręg am i a d m in is tra c y jn o -p a rty jn y m i. Z asad a  łą czen ia  fu n k c ji p a r ­
ty jn y ch  z p ań stw o w y m i w  o k ręg u  G d ań sk  — P ru s y  Z achodn ie  sto so w an a  b y ła  ró w ­
nież w  je d n o stk ac h  ad m in is tra cy jn y ch  szczebla  pow iatow ego .

T enże  sam  d e k re t s tan o w ił, że w  sk ład  o k ręg u  G d ań sk  — P ru sy  Z achodn ie  w ch o ­
dziły  trzy  re je n c je : g d ań sk a , b ydgoska  i k w id zy ń sk a . N a czele re je n c ji s ta ł  p rezy d en t. 
W  re je n c ji k w id zy ń sk ie j, do k tó re j n a leża ł p o w ia t now om iejsk i, fu n k c ję  p rezy d en ta  
p e łn ił von K e u d e l l18. P a ń s tw o w ą  fu n k c ję  k ie ro w n iczą  w  p o w ia ta ch  p e łn ili lan d rac i. 
W  pow iecie  now  om ie jsk im  stan o w isk o  to o b ją ł w  począ tkow ym  o k res ie  k om isa ryczny  
s ta ro s ta  S tu e rtz , a od końca  'listopada  1939 r. E rw in  J o h s t 14, k tó ry  by ł jednocześn ie  
k re is le ite re m  — k ie ro w n ik iem  k o m ó rk i p a r ty jn e j  n a  szczeb lu  p ow ia tow ym .

E rw in  J o h s t  p rz ed  p rzybyc iem  do p o w ia tu  now om iejsk iego  p e łn ił fu n k c ję  s ta ­
ro s ty  w  re je n c ji g d ań sk ie j w  pow iecie  N iziny  G dańsk ie . M ar tin  B rosza t, o p isu jąc  p rz y ­
p a d k i g w a łtó w  w  Polsce, p o d a je  n ie k tó re  fa k ty  z życ-ia E rw in a  Jo h sta . W  lis topadzie  
1939 r. W ilhe lm  S tu c k a rt, s e k re ta rz  s ta n u  w  M in is te rs tw ie  S p raw  W ew n ę trzn y ch  
zw o ln ił J o h s ta  za „n ieu sp ra w ie d liw io n e  egzek u c je”. Jed n a k ż e  po  u p ły w ie  14 dni 
g a u le ite r  A lb e rt F o rs te r  p o w ie rzy ł Jo h sto w i fu n k c ję  la n d ra ta  w  pow iecie  lu b a w ­
sk im  15.

W łączen ie  zachodn ich  części P o lsk i do R zeszy  N iem ieck ie j było  jednocześn ie  
podzia łem  oku p o w an y ch  ziem , k tó re  do te j p o ry  s tan o w iły  całość zaró w n o  e k o n o ­
m iczną, ja k  i  ad m in is tra cy jn ą . „Z iem ie w cielone” zosta ły  oddzie lone  od G en era ln e j 
G u b ern i, o k reś lonej w  p ro g ram ie  an ty p o lsk ie j p o lity k i ja k o  R e s tp o le n 16 g ran ic ą  p o ­
licy jną , dew izow ą i m o n e ta rn ą . Z p u n k tu  w id zen ia  n iem ieck iego  „ziem ie w c ie lo n e” 
s ta ły  s ię  in te g ra ln ą  częścią T rzec ie j Rzeszy.

T u ż  za w o jsk iem  fro n to w y m  szły  ruch o m e g ru p y  o p e ra cy jn e  różnych  p ionów  p o ­
lic ji n iem ieck ie j, ja k  p o lic ji b ezp ieczeństw a, s łu żb y  b ezp ieczeństw a  i p o lic ji p o rz ą d ­
kow ej, fo rm ac je  w o jskow e SS o raz  oddziały  sam oobrony , pow szechn ie  zn an e  pod

12 R G B, I, s. 2042: E rlass des F ü h re rs  u n d  R e ic h ska n z le rs  ü b er  G liederung  .u n d  
V erw a ltu n g  der O stgeb ie te  v o m  8. O k to b er  1939.

18 Die O stgeb ie te  des D eu tsch en  R eiches u n d  das G en era lg o u vern em en t der be ­
se tz te n  p o ln isch en  G eb iete  in  s ta tis tisch en  A n g a b e n ,  B erlin  1940. P o d an o  tu , że do 
re je n c ji k w id z y ń sk ie j w łączono: N ow e M iasto, L u b aw ę  o raz  g m iny : G rodziczno, G ryź- 
liny, K ro toszyny , K u rzę tn ik , L u b aw ę , Ł ąkorz , M arzęcice, M roczno, N ow e M iasto, 
P rą tn ic ę  i  R ożen ta l. P o n ad to  do o k ręg u  re jen c y jn eg o  K w idzyn  w łączono  część p o ­
w ia tu  dz ia łdow skiego : L id z b a rk  W elsk i i g m iny : K ie łp iny , L id zb a rk  i  R ybno o łą c z ­
ne j p o w ie rzch n i 35,14 k m 2 i  ludności 16 677 osób.

14 C. M a d a j c z y k, P o lity k a  111 R ze szy  w  o k u p o w a n e j Polsce, t. 2, W arszaw a 
1970, s. 457.

15 M. B r o s z a t ,  N ationa lsozia listische  P o len p o litik  1939— 1945, A rch iw u m  P rz e ­
k ładów  Z achodn ie j A gencji P ra so w e j, n r  42, P o z n a ń  1966, s. 60; por. też. C. M a d a  j -  
c z y k ,  op. cit., t. 2, s. 381.

16 K. M. P o s p i e s z a l s k i ,  op. cit., ss. 2, 4 i 25.

21. K om unikaty
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n azw ą  S e lb stsch u tz . D ziała ły  one sam odzie ln ie , to znaczy n ie  by ły  uchw ycone  an i 
w łączone w  żad en  p ion  o rg an izac ji p ań stw o w ej, sam orządow ej czy też p a rty jn e j. 
Z ag ad n ien ie  s t ru k tu ry  o rg a n iza cy jn e j tych  g ru p  i zak res  d z ia łań  od s tro n y  fo rm aln e j 
o k reś lo n e  zosta ły  w  tym czasow ych  w y tycznych  H im m le ra  z 7 p aźd z ie rn ik a  1939 17. 
L ik w id ac ja  S e lb s tsc h u tz u  w  o k ręg u  G d ań sk  — P ru s y  Z achodn ie  n a s tą p iła  26 lis to ­
p ad a  1939 r . ia. N a p o d s taw ie  zachow anych  do k u m en tó w  n ie  m ożna z rek o n stru o w ać  
jego  s ta n u  liczbow ego lu b  też n azw isk  dow ódców  poszczególnych je d n o stek  o rg a n iz a ­
cy jn y c h  w  pow iecie  now om iejsk im .

Jeże li n a to m ia s t chodzi o fa k ty c z n ą  dz ia ła lność  tychże oddzia łów , to tr a fn a  je s t 
ocena M artin a  B rosza ta , k tó ry  poczy n an ia  h itle ro w có w  w  p ie rw szy ch  m iesiącach  
w o jn y  w  okup o w an ej P o lsce  o k re ś lił ja k o  „rozpásány  te r r o r ” i p o ró w n a ł do zdarzeń , 
za istn ia ły ch  w  m a rc u  i k w ie tn iu  1933 ro k u  n a  te re n ie  N iem iec lfl.

T a k i sam  „ ro zp ásán y ” a le  i ro zsza la ły  te r ro r  sk ie ro w an y  zosta ł p rzeciw ko  lu d ­
ności w o jew ó d ztw a  pom orsk iego , w  tym  i p o w ia tu  now om iejsk iego . S to sow ała  go 
z a ró w n o .n ie m ie c k a  po lic ja , n iem ieck ie  w ojsko, ja k  i oddzia ły  Se lb stsch u tzu .

B ył on w y n ik ie m  zap lan o w an e j ak c ji jeszcze p rzed  n ap aśc ią  h itle ro w sk ą  n a  P o l­
skę, o fia ry  bow iem  u ję te  zosta ły  na  lis ta ch  osób p rzeznaczonych  do e k s te rm in ac ji — 
zw anych  S o n d e r fa h n d u n g s b u c h 20.

N ie m ożna też zap o m in ać  o czynnym  u d z ia le  osób z k ie ro w n ic tw a  R zeszy N ie ­
m ieck ie j o raz  k ie ro w n ic tw a  o k ręg u  G d ań sk  — P ru sy  Z ach o d n ie  w  p o w staw an iu  
i d z ia łan iu  S e lb s tsc h u tz u , ja k  i o p o d b u rza jący m  w p ły w ie  ro zp ę tan e j, k ła m liw e j p ro ­
p ag an d z ie  o rzekom ym  w y m o rd o w an iu  p rzez  P o lak ó w  w  czasie k a m p a n ii w rze śn io ­
w ej 1939 r. 57 000 N iem ców .

W lis to p ad zie  1939 r. F o rs te r  na  jed n y m  z pub liczn y ch  w y s tąp ie ń  pow iedział: 
„k ażda  m iękkość  b y łab y  lekkom yślnośc ią  w obec p rzyszłości naszego  n a rodu . 

W  ty m  o k ręg u  p o trzeb n i m i b ęd ą  tw a rd z i m ężczyźni [...] k ład ę  jeszcze raz  w szystk im  
m oim  pełnom ocn ikom  n a  serce , by  z P o la k a m i postępow ać  b ezw zg lędn ie” 21. -

P rzy s tąp io n o  do e k s te rm in ac ji p o lsk ich  przyw ódców  i in te le k tu a lis tó w , do k tó re j 
F o rs te r  w  je d n e j z p ie rw szych  in s tru k c ji  zaliczy ł w  szczególności nauczycie li, d u ch o w ­
nych , w szy stk ich  lu d z i z ak ad em ic k im  w y k sz ta łcen iem  o raz  e w e n tu a ln ie  k u p c ó w 2-. 
T ęp ien ie  P o lak ó w  m ia ło  c h a ra k te r  w  p o jęc iu  p raw n y m  zw yk łych  m o rd e rs tw , bo n ie 
op ie ra ło  się  n a  żadnych  w y ro k ach  sądow ych.

Spośród  lud n o śc i p o w ia tu  now om iejsk iego  je d n ą  z p ie rw szy ch  o fia r by ł W ła ­
d ysław  A st, l a t  47, m ieszk an iec  L u b aw y , p rzew odn iczący  Po lsk iego  Z w iązk u  Z a ­
chodniego. R o zs trze la ł go S e lb s tsc h u tz  3 w rze śn ia  1939 r., w  ch w ili gd y  us iłow ał 
zniszczyć lis tę  członków  Z a rz ą d u 23. W  tym że sam y m  d n iu  w  L u b aw ie  żo łn ie rze  n ie ­

17 A rch iw u m  G łów nej K om isji B ad an ia  Z b ro d n i H itle ro w sk ic h  w  Po lsce  (Dalej 
A G K B Z H w P): E rlass des R e ich s fü h re rs  S S  u n d  C h e f der D eu tsch en  P o lize i im  R e ich s­
m in is te r iu m  des In n e rs  O -K do . 0/191 N r  214/39, B erlin , d en  17. O k to b er  1939; por. 
też  S. N a w r o c k i ,  P olicja  h itle ro w sk a  w  tzw . K ra ju  W a r ty  1939— 1945, P oznań  
1969, s. 51, o raz  C. M  a  d a j с z y k , op. cit., t. 1, s. 40.

J8 A G K B Z H w P, A k ta  w  sp ra w ie  genezy  S e lb stsch u tzu .
10 M. B r o s z  a t ,  op. cit., s. 50; por. też  С. M a d a  j c z y  к, op. cit., t. 2, s. 381.
20 T. C y p r i a n ,  W eh rm a ch t. Z brodn ia  i kara , W arszaw a  1971, s. 398. A u to r  ten  

podaje , że  lis ty  te  o be jm ow ały  p onad  61 000 nazw isk .
21 A G K B Z H w P, A k ta  p ro cesu  F o rs te ra , zespół 280, t. 15, fol. 4583.
22 Ib id em , fol. 4582.
23 O kręgow a K o m isja  B ad an ia  Z b ro d n i H itle ro w sk ich  w  Polsce, (dale j OKBZH), 

O lsztyn , sygn. S 17/67.
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m ieccy zas trze lili W ładysław a  T ruszkow skiego , rów n ież  m ieszkańca  L ubaw y . P a rę  
d n i późn iej ro z s trz e lan o  m a łżonków  E d w a rd a  i G enow efę  K u lig o w sk ich 24 — m ie sz ­
k ań có w  N ow ego M iasta . K u ligow sk i b y ł n acze ln ik iem  U rzęd u  Pocztow ego  w  N ow ym  
M ieście, a  żona jego  n au czy c ie lk ą  ś re d n ie j szko ły  ró w n ież  w  N ow ym  M ieście.

D n ia  6 w rze śn ia  1939 r. w  okolicy  L u b aw y  S e lb s tsc h u tz  ro z s trz e la ł czterech  
m ieszkańców  M roczna  w  w iek u  od 16 do 20 la t, m ian o w ic ie  b ra c i Ignacego  i  H e n ­
ry k a  S a łack ich , J a n a  Z agórsk iego  i O rzechow skiego, p o d e jrzan y ch  o p o d p a len ie  s to ­
doły w  M roczenku . O zb ro d n i te j m ów i dziś ży jący  jeszcze św iad ek  S ta n is ła w  M., 
k tó ry  zo sta ł w  ty m  czasie z a trzy m an y  i  w yw ieziony  ra z em  z  w y m ie n io n y m i o fia ­
ra m i 2б.

Do osób zam o rd o w an y ch  w  ty m  sam y m  czasie na leży  zaliczyć A d am a M aje w ­
sk iego  — s ta n g re ta  z B agna; A nton iego  H o sen b erg a  — nauczyc ie la  z G ryź lin ; B e r­
n a rd a  L am p arsk ieg o  — k u p ca  z Ja m ie ln ik a ; W ład y sław a  K ińsk iego  z R adom na, B o­
le s ław a  L uw ick iego  z N ow ego M iasta , m a łżeń s tw o  M artę  i F e lik sa  Sołodow skich , 
F ran c iszk a  M akow skiego  z C hrośla, k siędza  S ta n is ła w a  Z ab rock iego  z B rzózią  L u ­
baw skiego , k s ięd za  W ład y sław a  K ijo rę , F ran c iszk a  T ykarsk iego , J a n a  D ąbkow skiego , 
Leona S zu lza  —  m ieszk ań có w  L u b a w y  o raz  Jó ze fa  Ł a w n iczak a  —  m ieszk ań ca  N ow ego 
M iasta .

S y n  tego  o s ta tn ieg o  w  n a stę p u ją c y  sposób re la c jo n u je  sw o je  p rzeży c ia  zw iązan e  
ze śm ie rc ią  o jc a :26

„W  d n iu  1 lis to p ad a  1939 r. w eszło  do  m ie szk an ia  naszego  p a ru  N iem ców  w  tym  
osobiście m i zn an y  H artw ig . A resz to w ali m ego ojca  i zaw ieźli osobow ym  sam o ch o ­
dem  do siedz iby  S e lb s tsch u tzu . Z an iep o k o jo n y  o losy o jca  u d a łem  się  w  ty m  k ie ­
ru n k u . Po  k ró tk ie j chw ili o czek iw an ia  zobaczy łem  ja k  z g m ach u  S e lb s tsc h u tzu  [po ło ­
żonego p rz y  u licy  obecn ie  25-lecia PR L , a  w  o k res ie  m ięd zy w o jen n y m  „Pod 
L ip am i”] w y prow adzono  o jca  w raz  z siedm iom a in n y m i osobam i. W prow adzono  ich 
do sam ochodu , k tó ry  o d jech a ł w  k ie ru n k u  N aw ry . Z n a ją c  dobrze  u sy tu o w an ie  te re n u  
pob ieg łem  w  k ie ru n k u  N aw ry  inną , lecz k ró tsz ą  drogą. T am  u k ry łem  się  w  zaroślach  
m ie jscow ego  lasu , w  od ległości około 80 m  od m ie jsca , do k tó reg o  p rzyw ieziono  
aresz to w an y ch . S ta m tą d  dochodziły  do m n ie  w o ła n ia  N iem ców  »kopcie szybciej, w y 
p rzek lę te  psy polskie« o raz  s tłu m io n e  ję k i o fia r. N astęp n ie  u s ły sza łem  s trza ły . T ak  
zg in ą ł m ój o jc iec”.

W  N ow ym  M ieście h itle ro w c y  rozpoczęli sw e rz ą d y  od a re sz to w an ia  około s tu  
m ężczyzn, k tó ry m  u p rzed n io  k azan o  zeb rać  się  n a  m ie jscow ym  ry n k u . Po  p rz e s łu ­
ch an iu  w  m ie jscow ym  S e lb s tsc h u tzu  w szy stk ich  zap row adzono  p ieszo  do Iław y . T am  
poddano  ich  p o n o w n em u  p rz e s łu ch an iu  i  po o dpow iedn ie j seg reg ac ji część z n ich  
zw olniono, a  część zap row adzono  do O lsztyna. Z  zeznań  jednego  z  a resz to w an y ch  
w y n ik a , że z osób uw ięzionych , a  n a s tę p n ie  z ap row adzonych  do O lsztyna  n ik t  n ie  
w ró c ił i  d o tąd  n ie  m a  o n ic h  żad n e j w iadom ości. W śród  n ich  zg inę li: d y r. b a n k u  
N ow ego M iasta  M ieczysław  B ork , k s iąd z  G rego rk iew icz  z R ad o m n a, ku p iec  B olesław  
O lszew ski, a p te k a rz  B olesław  M ate rn ick i i  p ie k a rz  M ak o w sk i27.

H itle ro w c y  zam o rd o w ali w  ohyd n y  sposób tak ż e  m a łżonków  L eo k ad ię  i K o n s tan ­
tego  A nkiew iczów  —  s ta ły ch  m ieszk ań có w  B ra tian .

C złonkow ie m iejscow ego  S e lb stsc h u tzu , E rw in  A cheliu s i A lfred  G rü n k e  w  dn iu

24 S ąd  P o w ia to w y  w  N ow ym  M ieście  L u b aw sk im , L ub . Zg. 22/46.
25 O K BZH , O lsztyn , S 17/67.
26 Ib idem .
27 A G K B Z H w P , A k ta  p ro cesu  F o rs te ra , zespół 280, t. 7, fol. 22/1.
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27 p aźd z ie rn ik a  1939 r. a re sz to w a li A nkiew iczów  w  C hrośle, w y p ro w ad zili ich do 
pob lisk iego  la su  b ra tia ń sk ieg o  i z ab ili k o lb a m i od k a ra b in ó w . J ed e n  z m o rd ercó w  
F r ied r ic h  B e h re n d t chw alił s ię  do w y ch o w an k i ofia:r  A nkiew iczów , że „u d erzy ł A n - 
k iew iczow ą w  g łow ę ta k  m ocno, że aż m ózg ro z p ry s ł s ię  po  d rzew ach ”. O dchodząc 
od m ie jsca  zb rodn i, sp raw cy  n ie  zap o m n ie li z ab rać  fu tr a  z am o rd o w an e j A n k iew i- 
czow ej. W  zb ro d n i te j uczestn iczy ł rów n ież  ów czesny w ó jt Ć h ro śla  n ie ja k i H ugo 
T e s c h e n d o rf28.

P raw ie  analog iczny  p rzeb ieg  m ia ły  egzekucje  d okonane  w  lesie  b ra tiań sk im , 
w  lesie  pod N a w rą  i w  lesie  bag ieńsk im .

Do chw ili obecnej w  N ow ym  M ieście p rz e trw a ły  b u d y n k i, w  p iw n icach  k tó ry ch  
p rze trzy m y w an o  i to r tu ro w an o  P o laków . O prócz daw nego  w ięz ien ia  rów n ież  dom  
przy  obecnej u licy  25-lecia  P R L  n r  13, gdzie z n a jd o w a ła  s ię  s ied z ib a  S e lb s tsc h u tzu  
o raz  dom  p rz y  u licy  Św ierczew sk iego  4 (obecnie przedszko le). W p iw n icy  o s ta tn iego  
w ym ien ionego  dom u m iędzy  in n y m i p rzeb y w ali M arian  L endzion  o raz  B ro n is ław  
K okosińsk i, kup iec , w łaśc ic ie l sk lep u  z po rce lan ą . O bu w yw ieziono  do obozu H o h e n ­
b ru ch , sk ąd  n ie  w rócili.

M o rd e rs tw a  pope łn io n e  n a  te re n ie  p o w ia tu  now om iejsk iego  do 26 lis to p ad a  
1939 r.T to  je s t  do dn ia  rozw ią za n ia  S e lb s tsc h u tzu  m ia ły  c h a ra k te r  sk ry tobó jczy . O fia ry  
a resz to w an o  i w  w iększości p rzy p a d k ó w  ro zs trze liw an o  w  porze nocnej.

P o  ro zw iąza n iu  S e lb s tsc h u tzu  ąk c jam i e k s te rm in ac y jn y m i k ie ro w a li fu n k c jo ­
n a riu sze  n iem ieck ie j s łużby  bezp ieczeństw a. Od te j p o ry  zaczęto stosow ać  te r ro r  
w  p ostac i ta k  zw anego  sy stem u  zak ład n ik ó w . P rzy k ła d e m  tego m ogą być w y k o n an e  
egzekucje  w  d n iu  7 g ru d n ia  1939 r. w  N ow ym  M ieście i L ubaw ie .

S p ra w a  ta  s ta ła  s ię  p rzed m io tem  ro zw ażań  M iędzynarodow ego  T ry b u n a łu  W o j­
skow ego w  N orym berdze . P łk  S m irnow , o sk arży c ie l z ra m ie n ia  Z w iązk u  R adziec­
kiego, 15 lu tego  1946 r. p rz e d s ta w ił T ry b u n a ło w i m a te ria ły , d o starczone  p rzez rząd  
P o lsk i, k tó ry c h  tre ść  je s t n a s tę p u ją c a :29

„W lis topadzie  1939 r. n ie zn an y  sp ra w ca  p o d p a lił n a  p rzed m ieśc iu  N ow ego M ia ­
s ta  L u b aw sk ieg o  stodo łę  p e łn ą  zboża. S todo ła  b y ła  w łasnośc ią  N iem ca. N a sk u tek  
tego  n ie ja k i SS S ta n d a r te n fü h re r  S p erlin g  o trzy m ał ro zk az  od p rze łożonych  w ładz  
zas to so w an ia  re p re s ji.  A resz tow ano  szereg  P o lak ó w  spośród  n a jw y b itn ie jszy c h  o b y ­
w ate li. Spośród  n ich  w y b ra n o  15 osób, k tó re  żo łn ierze  SS  p u b liczn ie  ro zstrze la li. 
W śród o f ia r  z n a jd o w a li s ię: b ra c ia  Jan k o w scy , jed en  z n ich  p ra w n ik , d ru g i ksiądz, 
k ra w ie c  M ałkow ski, k o w a l Z im ny , m a jo r  re ze rw y  W rona, syn  k o le ja rza , w y d aw ca  
gaze ty  i k s iąd z  B ro n is ław  D ąb ro w sk i” 30.

J u lia n  L ew an d o w sk i uzu p ełn ia , że w  zw iązk u  z w ybu ch em  p o żaru  a resz to w an o  
sto  osób. W p rze d d z ień  ro z s trz e lan ia , tj. 6 g ru d n ia  1939 r., w szyscy  zo sta li w y w o łan i 
n a  k o ry ta rz  w ięzien ia , p rzyszed ł g estapow iec  K le in  w  otoczen iu  in n y ch  g estap o w ­
ców i rozpoczął p rzesłu ch an ie . N astępnego  d n ia  z je d n e j z cel w y w ołano  p ię tn a s tu  
m ężczyzn, lepsze  rzeczy  ja k  fu tr a ,  obuw ie k azan o  im  złożyć n a  bok. R ozstrze lano  ich 
w  N ow ym  M ieście, a  dz iesięciu  in n y ch  w  L ubaw ie.

F a k t  ro z s trz e lan ia  zak ład n ik ó w  podano  do p u b licznej w iadom ości za pom ocą 
obw ieszczenia . Z tre śc i tego obw ieszczen ia , podanego  w  języ k u  po lsk im  i n iem iec·

28 OK BZH , O lsztyn  S  17/67; por. też S ąd  P o w ia to w y  w  N ow ym  M ieście L u b a w ­
sk im , L ub . Zg. 55/40.

29 T. C y p r i a n ,  S.  S a w i c k i ,  S p r a w y  p o lsk ie  n a  procesie n o ry m b e rsk im ,  
P o zn ań  1956, s. 259.

30 A G K B Z H w P, A k ta  p ro cesu  F o rs te ra , zespół 280, t. 7.
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k im , w y n ik a , że zaró w n o  w  N ow ym  M ieście, ja k  i L u b aw ie  ro z s trze lan o  po  d z ie ­
s ięc iu  m ężczyzn. O głoszona tre ść  n ie  o dpow iada  p raw d z ie . D an e  księg i zgonów  (S te r- 
bebuch) U rzędu  S ta n u  C yw ilnego  w  N ow ym  M ieście w y k azu ją , że w  tym  d n iu  ro z ­
s trz e lan o  cz tern aśc ie  osób. L iczba  ta  n ie  o b e jm u je  s traco n eg o  k s ię d z a 8I. A zatem  
ro z s trze lan o  p ię tn aśc ie  osób. D alszym  p o tw ie rd ze n iem , że zg inęło  p ię tn a śc ie  osób je s t  
zach o w an e  zd jęcie  fo tog raficzne .

N a to m ia st k sięga  zgonów  U rzędu  S ta n u  C yw ilnego  w  L u b aw ie  w y k azu je , że 
w  L u b aw ie  ro z s trz e lan o  dziew ięć osób, gdy  fa k ty czn ie  zg inęło  dziesięć osób. P o m i­
n ię to  nazw isko  jed n eg o  k s ię d z a 82.

A k ty  zgonów  osób ro z s trze lan y ch  w  d n iu  7 g ru d n ia  1939 r. w  N ow ym  M ieście 
i L u b aw ie  w y staw io n o  w  o k res ie  od lip ca  1940 r. do w rz e śn ia  1940 r. W każdym  
z ty ch  ak tó w  podano  p ra w id ło w ą  d a tę  i godzinę śm ierc i. U k ry to  n a to m ia s t fa k ty cz n ą  
p rzy czy n ę  śm ie rc i podając , że osoby te  z m arły  na  sk u tek  nag łego  a ta k u  serca  (p lö tz­
lich e r H erztod t).

W  p rzy g o to w an iu  a k c ji ro z s trz e lan ia  uczes tn iczy li o s ław ien i z o k ru c ie ń stw a  i cy ­
n izm u  V olksdeutsche H e rb e r t  W iebe, E rw in  A chelius, R einho ld  H artw ig , K aro l W ich - 
m an , M aks i H o rs t E g g erto w ie  i inni.

Z aangażow an ie  an ty p o lsk ie  w y k aza ł rów n ież  p rezes n iem ieck iego  sąd u  g ro d z ­
k iego w  L ubaw ie , n ie ja k i K re th lo w , k tó ry  poza sw oją  u rzędow ą  dz ia ła lnośc ią  w y ­
ro k u ją c ą  k a za ł w y szu k iw ać  i d o sta rczać  sobie  a k ta  sądow e ty ch  P o laków , k tó rzy  
w  ok res ie  m ięd zy w o jen n y m  m ie li ja k ie k o lw iek  sp o ry  z N iem cam i.

R ów nież dużą ak tyw ność  w  zn ęcan iu  się n ad  ludnością  po lską  p rz e ja w ia ł k o ­
m e n d a n t n iem ieck ie j p o lic ji w  L u b aw ie  H a n s  K luge. P rzy k ła d e m  tego m oże być 
m ęczeństw o  szesn asto le tn ieg o  B ro n is ław a  O b u c h o w sk ieg o 8S, m ieszk ań ca  L u b aw y , 
k tó reg o  zesłano  na  p rzy m u so w e  robo ty . P o n iew aż  N iem iec-p raco d aw c a  b ił go, a n ad to  
zm uszał do p ra cy  p onad  s iły  —  O buchow sk i uc iek ł i s c h ro n ił s ię  u  sw o jej m a tk i 
w  L ubaw ie . P o lic ja  n iem ieck a  zn a laz ła  jego  k ry jó w k ę  i  a re sz to w a ła  go. Po  p a ru  
d n iach  w ezw ano  m a tk ę , by  p rzy n io s ła  in n e  u b ra n ie  d la  sy n a , gdyż m a  być w y w ie ­
ziony. O buchow ską  po p rzy b y c iu  do a re sz tu  po licy jnego  w  L u b aw ie  w p ro w ad zo n o  do 
jed n e j z cel, gdzie z as ta ła  sy n a  p o k rw aw io n eg o  i leżącego n a  podłodze. K azano  je j 
tę celę w ym yć, poniew aż, ja k  je j pow iedziano  k re w  ta  pochodzi od je j syna. O b u ­
chow ski zosta ł dop row adzony  do tak iego  s ta n u , że n ie  m ógł s ię  n a w e t podn ieść  
i p rzy w ita ć  z m a tk ą . P o  k ilk u  d n iach  w yw ieziono  go do obozu k o n c en tracy jn e g o  
S tu tth o f, gdzie w k ró tc e  zm arł.

Do łań c u ch a  zb ro d n i h itle ro w sk ich  p opełn ionych  n a  te re n ie  p o w ia tu  now o m ie j- 
sk iego na leży  dodać  p u b liczn e  s tra ce n ie  p rzez  ro z s trz e lan ie  c z te rn a s tu  P o lak ó w  5 l i ­
s to p ad a  1941 r. w  B ork ach  pod B yszw ałdem . P o lak ó w  tych  za trz y m an o  ja k o  z a k ła d n i­
ków  w  zw iązku  z p o d p a len iem  stodo ły  p rzez  n ie  w y k ry ty c h  w ów czas sp raw ców . 
Z ak ład n icy  ci zosta li ro z s trz e lan i p rzez  fu n k ę jo n a riu sz y  gestap o  z G ru d z ią d z a 34.

N a  szczegó lną uw ag ę  zas łu g u je  h is to r ia  dzieci i m łodzieży  p o lsk ie j, p rz e b y ­
w a jące j w  w ięz ien iu  w  L ubaw ie.

81 W. S z o ł d r s k i ,  M artyro log ia  d u c h o w ień s tw a  po lskiego  pod  oku p a cją  n ie ­
m ie ck ą  w  la tach  1939— 1945, R zym  1965, podaje , że: 1. W  N ów ym  M ieście zas trze lo n y  
zo sta ł k s iąd z  S tan is ław  S ław iń sk i, p roboszcz p a ra f i i  T rąb in , pow . ry p iń sk i, w ięziony 
w  R y p in ie -O b o ry ; 2. W  L u b aw ie  ro z s trze lan o  ks. B o lesław a P ędzicha, p re fe k ta  
z R yp ina , w ięzionego  w  R yp in ie-O bory .

32 Ib idem .
33 O K BZH , O lsztyn  S 22/66.
34 Ib id e m , S  8/68.
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P rze d te m  je d n a k  n a leży  p rzypom nieć , że w  ogólnym  p lan ie  g e rm an izac ji u n o r­
m o w an o  s to su n e k  i t ry b  p o stęp o w a n ia  do dzieci po lsk ich . Z a g a d n ien ie  to zosta ło  u ję te  
w  ak c ie  U rzęd u  d la  S p raw  R aso w o -P o lity czn y ch  z 25 lis to p a d a  1939 r . 8S. W  części 
С p k t  e pow ołanego  a k tu  dotyczącego szczególnego tra k to w a n ia  p e łnow arto śc iow ych  
rasow o  dzieci (rassisch  w e r tv o lle  K in d er)  m ów i się, że dzieci p o lsk ie  w  w iek u  od 
8 do 10 la t,  p e łn o w arto śc io w e  pod w zg lędem  rasow ym , n a leży  od łączyć od rodz in , 
p rzesłać  do A ltre ic h u  i um ieścić  w  p rzy sto so w an y ch  do tego celu  zak ład ach  w y c h o ­
w aw czych  lub  też  oddać  rodzinom  n iem ieck im  w  celu  ad o p to w an ia  ich. W w y n ik u  
te j a k c ji w yw ieziono  do R zeszy ponad  200 000 dzieci p o ls k ic h зб. Z liczby te j w ładzom  
po lsk im  udało  się  u zy sk ać  za led w ie  około 15—-20%  dzieci. P o zo sta łe  n a to m ia s t dzieci 
tzw . „rasow o n ie w arto śc io w e” n ie  m ia ły  szans życia. N ie  k o rz y s ta ły  one z żadnej 
o ch rony  p ra w n e j czy też  so c ja ln e j —  ja k  z re sz tą  w szyscy  Po lacy . D o te j k a te g o rii 
dzieci „ rasow o  n iew arto śc io w y c h ” o k u p a n t zaliczy ł dzieci i m łodzież  p rz e b y w ającą  
w  w ięz ien iu  w  L u b a w ie 87.

W ięzien ie  to ok reślono  ja k o  Obóz k a rn y  d la  m łodocianych  w  L u b a w ie  (S tra fla g er  
fü r  J u g en d lich e  H ä ftlin g e  in  Lobau). K ie ro w n ik iem  w ięz ien ia  b y ł O b erh a u p tw a c h t­
m e is te r  H u b e r t G rü b n a u , a zas tęp cam i E m il E b e rle  i D inger. N azw iska  te  n a jb a rd z ie j 
u tk w iły  w  p am ięc i p rze b y w ają c y ch  ta m  dzieci, a  to  ze w zg lęd u  n a  ich  o k ru c ień stw a . 
P rzeb y w a jące  w  o m aw ian y m  w ięz ien iu  dzieci m ia ły  10—18 la t. M łodzież po u k o ń cze­
n iu  o s iem nastego  ro k u  życia  p rzek az y w an o  do obozów  k o n cen tracy jn y c h .

W iększa  część m łodzieży  o d b y w ała  k a ry  p o zb aw ien ia  w olności orzeczone w y ro ­
k a m i sądów  n iem ieck ich  za  d okonane  w  ro zu m ien iu  h itle ro w có w  w ykroczen ia , ja k  
n a  p rz y k ła d  p o siad an ie  p rzy  sobie  k a w a łk a  m asła , z ab ran ie  znalezionego  ub itego  z a ­
ją c a , u d e rzen ie  rózgą  k row y . P o n ad to  w  w ięz ien iu  ty m  p rz e b y w a ła  m łodzież  za o d ­
m ow ę w p isu  n a  n iem ieck ą  lis tę  narodow ościow ą. K a ry  k sz ta łto w a ły  się  w  w y m iarze  
od c z te rech  m iesięcy  do dw óch la t  z tym , że w  zasadzie, pom im o odbycia  k a ry , s k a ­
zanych  n ie  zw aln ian o , lecz p rzenoszono  do obozów  k o n cen tracy jn y ch .

P rze d  p rzybyc iem  do L u b aw y  w iększość dzieci i m łodzieży  p rz e b y w a ła  w  w ię ­
z ien iu  w  B rodn icy  lu b  w  G rudziądzu . Po  zas to so w an iu  „ lek c ji w y ch o w aw cze j”, p o le ­
g a jące j n a  d o tk liw y m  pob ic iu  skazanych , s ta m tą d  p rz e tra n sp o r to w y w an o  ich  sk u ty ch  
w  k a jd a n y  do w ięz ien ia  w  L ubaw ie .

S tw o rzo n e  p rzez  o k u p a n ta  w a ru n k i w  w ięz ien iu  lu b aw sk im , po lega jące  n a  n ie ­
dożyw ian iu , n a d m ie rn e j ek sp lo a tac ji s ił fizycznych , b ra k u  jak ic h k o lw iek  w a ru n k ó w  
h ig ien y  osobistfej, zn ęc an iu  się  i b ic iu  by ły  k o n sek w en c ją  założeń, zm ie rza jący ch  do 
w yn iszczen ia  dzieci i m łodzieży  u zn an y ch  za „rasow o n iew arto śc io w e”.

D z ienna  p o rc ja  w yżyw ien ia  sk ład a ła  się z 200 g ram ó w  czarnego  ch leba, k u b k a
k aw y  o raz  m a łe j p o rc ji zupy. D zień  p racy  trw a ł od dz iesięciu  do d w u n a s tu  godzin. 
O w a ru n k a c h  h ig ien icznych  w  ogóle n ie  m ożna  m ów ić. D aw ny  w ięzień  S tan is ław  
C hm ielew sk i, p rze b y w ający  w  L u b aw ie  p rzez  ok res dw óch la t  zeznał, że „przez cały 
te n  czas n ie  by liśm y  an i ra z u  k ąp an i. S p a liśm y  n a  podłodze, gdyż n a  p ryczy  by ły  
s ien n ik i ze słom ą jeszcze ch y b a  z 1939 r., a ro b a c tw a  w  n ie j by ło  tyle, że  b rzydz iliśm y  
się  k ła ść  n a  tę  słom ę. B yło b a rd zo  zim no. N a jed en  piec  p rz y p a d a ły  2 kg  b ry k ie tu
z tym . że część tego b ry k ie tu  k ra d ła  obsługa w ię z ien n a ” 88.

85 K . M. P o s p i e s z a l s k i ,  op. cit., ss. 2, 4, 25.
36 M. R e g e n t - L e c h o w i c z ,  Z b ro d n ie  h itle ro w sk ie  n a  d z ieciach  i  m ło d z ieży  

p o lsk ie j, W arszaw a  1969, s. V III.
87 O K BZ H  O lsztyn  S  22/66.
88 Ib idem .
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Dzieci te  p rac o w ały  w  zak ład a ch  p rzem ysłow ych , h an d lo w y ch  oraz  w  ro ln ic tw ie . 
P rac o w a ły  ciężko ja k  dorośli. N ieco lep ie j m ie li ci, k tó ry ch  z a tru d n io n o  n a  m a ją tk u  
K ru p ó w k a . U lżen ie  ich doli na leży  p rzy p isać  je d n a k ż e  m ieszkańcom  L ubaw y , k tó rzy  
z n a rażen iem  w ła sn e j w olności, u k ra d k ie m  d o k a rm ia li dzieci. N a s k u te k  tak ich  w a ­
ru n k ó w  m łodzież  u m ie ra ła  n a  g ruź licę  p łu c  ja k  na  p rz y k ła d  w ięźn iow ie  W ład y sław  
G low an ia  o raz  E d w a rd  G ołaszew sk i w  w ieku  szesn astu  i s ied em n as tu  la t. N ic też 
dziw nego, że w  tak ich  okolicznościach  w  w ięz ien iu  tym  w  1943 r. w y b u ch ła  ep idem ia  
ty fusu .

Do codziennego ry tu a łu , a  racze j n a w y k u  i u p o d o b an ia  s łużby  w ięz ien n e j na leża ło  
b ic ie  w ięźniów . B ito  k łódkam i, ła ń cu ch a m i od k łódek , p ę k am i k luczy , je d n y m  s ło ­
w em  czym  się  dało  i gdzie popadło . B yły  w ięzień  T eodor M ik las  ta k  o p isu je  sw oje  
p rzeżycia:

„Do u lub ionych  zab aw  k o m e n d a n ta  w ięz ien ia  na leża ło  s trz e lan ie  w  k ie ru n k u  
d rzw i b u d y n k u  w ięziennego  m iędzy  rzęd am i sp ac e ru ją cy ch  w ięźniów , p rz y  czym  
w  n ie k tó ry ch  p rzy p ad k ach  tra f ia ł  w  w ięźniów , ra n ią c  ich. In n y m  ro d z a jem  jego z a ­
baw y  by ło  rz u can ie  pęk iem  k lu czy  w  w ięźn iów  za  to, że w  czasie  sp a c e ru  obe jrze li 
się. W p rz y p a d k u  tra f ie n ia  w ięźn ia  z ab aw a  kończy ła  się. J eż e li zaś n ie  tra f i ł ,  ten, 
w  k ie ru n k u  k tó reg o  k lucze by ły  rzucone, m u s ia ł je  p rzy n ieść  k o m e n d an to w i i przy  
ty m  zo sta ł p o b ity  n ie je d n o k ro tn ie  aż do u tra ty  p rzy to m n o śc i” 39.

D ru g i z o p raw ców  s tra ż y  w ięz ien n e j E m il E b e rle  m ia ł zw yczaj b ic ia  w ięźn iów  
p ięśc ią  w  szczękę ta k  s iln ie , że pow odow ało  to  odb icie  tk a n e k  m ięsnych , a n a s tęp n ie  
ro p ien ie  dziąseł.

N ieza leżn ie  od codziennego b ic ia  sto sow ano  jeszcze k a ry  d y scy p lin arn e . J e d n ą  
z n ich  by ło  lokow an ie  u k a ra n y c h  w  sp ec ja ln y m  pom ieszczen iu  zw an y m  k a rcerem , 
czyli w  nie u m eb lo w an ej celi w  p iw nicy , bez dop ływ u  dz iennego  św ia tła , z  k a m ien n ą  
posadzką.

O czyw iste  je s t, że ta k ie  p a stw ie n ie  się i sad y sty czn e  znęcan ie  się  n a d  w ięźn iam i 
w yw oływ ało  u n ich  s tan y  lękow e, nad w raż liw o ść , a  n a w e t g łębok ie  d e p re s je  p sy ­
chiczne. H ila ry  S aw ick i p rz eb y w ają cy  w  w ięz ien iu  lu b a w sk im  p rzez  o k res  dw óch 
la t  n a  sk u te k  system aty czn eg o  zn ęcan ia  się n ad  n im , b ic ia  do u tra ty  p rzy tom nośc i 
p o p ad ł w  ta k ą  dep resję , że u s iło w ał p ope łn ić  sam obójstw o .

Do ty ch  w szy stk ich  fo rm  zn ęcan ia  się dochodziło  jeszcze pon iżan ie  godności oso­
b is te j i n a ro d o w ej, a  n a d to  w yszydzan ie . Do w ięźn iów  n ie  zw ra ca n o  się  inacze j, ja k  
„ ty  po lsk a  Św inio” (Du po ln isches S ch w e in )  czy też  „w y dzieci b an d y tó w ” (B a n d ite n ­
k in d e r ).

J e d n ą  z o fia r p rzeb y w ający ch  w  L u b aw ie  b y ł Z y g fry d  P rzy b y lsk i. O p rzyczynach  
a re sz to w an ia  go i okolicznościach  jego  śm ie rc i w y p ow iedzie li s ię  rodz ice  n astęp u jąco : 
„nasz  sze sn as to le tn i syn  Z y g fry d  p rac o w ał w  w ę d za rn i ry b  w  G dyni. W iosną 1942 r. 
o p o w iad ał n am , że odm ów ił m ie jsco w em u  O rtsg ru p p en fü h re ro w i N S D A P  dok o n an ia  
w p isu  n a  n iem ieck ą  lis tę  narodow ościow ą. W k ilk a  dn i po te j rozm ow ie  syn  nasz  
p rzep ad ł. W szelk ie  p o szu k iw an ia  b y ły  bezsku teczne . W  p a źd z ie rn ik u  1942 r. o trz y ­
m aliśm y  anon im ow y  te leg ram , że syn  n asz  je s t  k o n a ją cy  i leży  w  sz p ita lu  w  L u b a ­
wie. R zeczyw iście zas ta liśm y  go tam : P rze d  a re sz to w an iem  b y ł zd row y  o s iln e j k o n ­
s tru k c ji fizycznej. O becn ie  zas ta liśm y  szk ie le t ludzk i, leżący n ie ruchom o . N ie s ły sze ­
liśm y  an i jed n eg o  słow a od syna. L e k a rz  szp ita ln y  n a  w sze lk ie  n asze  p y ta n ia  od p o ­

89 Ib idem .
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w ia d a ł „syn u m rz e” — i u m arł. W raz  z synem  leżało  sześciu  in n y ch  chłopców  w  tym  
sam y m  w iek u  i w  ta k im  sam y m  s ta n ie ” 10.

O p isane  w yżej z d a rz e n ia  s tan o w ią  je d y n ie  fra g m e n t m a rty ro lo g ii dzieci i m ło ­
dzieży po lsk ie j, p rz e b y w ają c e j w  w ięz ien iu  w  L ubaw ie .

E w ak u a c ja  w ięzien ia  lu b aw sk ieg o  n a s tą p iła  18 s ty czn ia  1945 r. W ięźniów  z ap ro ­
w adzono  do Iław y , a  s ta m tą d  p rzew iez iono  poc iąg iem  do obozu k o n cen tra cy jn eg o  
W esen d o rf koło  Zelle.

T ru d n o  uchw ycić  w  ra m y  s ta ty sty czn e , ile  po lsk ie j m łodzieży  p rzeb y w ało  w  w ię ­
z ien iu  lu b aw sk im . T ru d n o  rów n ież  u s ta lić , ja k a  b y ła  ich śm ie rte lność . Z e zn an ia  św ia d ­
ków  w  tym  z a k res ie  n ie  p o k ry w a ją  się, a d o k u m en ty  p e rso n a ln e  w ięźn iów  w y w ie ­
ziono w  czasie ew ak u a c ji i n ie  zdo łano  ich  do te j p o ry  odnaleźć. F a la  bezpośredn iego  
te r ro ru  n a  te re n ie  p o w ia tu  now om iejsk iego  w zro sła  w  d ru g ie j po łow ie  1944 r. Był 
to  ok res nad ch o d zące j, n ieu ch ro n n e j k lę sk i o k u p a n ta , a jednocześn ie  o k res  w zm ożo­
n e j w a lk i ru c h u  oporu .

S am  fa k t w a lk i P o lak ó w  o w yzw olen ie  w  rzeczyw isto śc i n ie  s tan o w ił d la  o k u ­
p a n ta  zaskoczen ia . Św iadczą  chociażby o ty m  d o k u m en ty  w  p ostac i m e ld u n k ó w , p o ­
chodzących  już  z 1939 r. n ie m ieck ie j po lic ji s ta c jo n u ją c e j w  Bydgoszczy, w  k tó ry ch  
s tw ie rd z a  się, że: „po lsk i opór zo rgan izow ał się  szybciej an iże li p rz e d te m  m ożna 
było to  p rzew idzieć ; w idoczn ie  w  m iędzyczasie  z a ta r ło  s ię  w rażen ie  p ie rw sze j fa li 
z a s tra sze n ia ” 41. W alkę  z po lsk im  ru c h e m  oporu , zw an ą  p rzez  h itle ro w có w  B a n d e n ­
b e k ä m p fu n g  pod ję ły  sp ec ja ln ie  w yszko lone  oddziały , do k tó ry ch  zaliczyć n a leży  ró w ­
n ież  oddzia ły  pościgow e, z w an e  Ja g d -K o m m a n d o , czy też R o ll-K o m m a n d o . W edług  
S zym ona  D a tn e ra  b y ły  to  sp ec ja ln e  oddzia ły  sk ła d a ją c e  się  z różnego  ro d z a ju  fo r ­
m ac ji p o lic ji n iem ieck ie j, czy też je d n o stek  w ojskow ych , w yszko lonych  i  p rzy s to so ­
w an y ch  do w a lk i z od d z ia łam i ru c h u  o p o ru 42.

T e ren  d z ia łan ia  Ja g d -K o m m a n d o  uzależn iano  od s to p n ia  n a tę że n ia  i zasięgu  te ­
ry to r ia ln eg o  ru c h u  oporu . Do m n ie j w ięce j 1943 r. Ja g d -K o m m a n d o  dz ia ła ło  n a  lin ii 
f ro n tu  lu b  n a  jego  ty łach . W m ia rę  w zm ag an ia  s ię  ru c h u  oporu  w  szczególności z b ro j­
nego, Ja g d -K o m m a n d o  ob ję ło  sw ym  d z ia łan iem  cały  ok u p o w an y  te ren .

M iało  ono n a  celu zw alczan ie  i  u n ice s tw ian ie  g ru p  p a rty z an ck ich . R ealizow ano  
to p rzez  p a tro lo w a n ie  te ren ó w , d o k o n y w an ie  re w iz ji w  zab u d o w a n iach  m ieszka lnych , 
g o sp o d arsk ich  i  han d lo w y ch , a re sz to w an ie  i ro z s trze liw an ie  p o d e jrzan y ch  o p rz y ­
na leżność  do oddzia łów  p a rty z a n c k ic h  lu b  o u d z ie lan ie  pom ocy p a rty zan to m .

O ddział J a g d -K o m m a n d o  w  pow iecie  n ow om ie jsk im  s tac jo n o w a ł w  M rocznie, 
począ tkow o  w  ta m te jsz e j p leb an ii, a  n a s tę p n ie  w  m ie jscow ej s z k o le 43. S k ła d a ł się 
z około 32 osób. Z  w y ja śn ie ń  m ie jscow ej lu d n o śc i w y n ik a , że J a g d -K o m m a n d o  d z ia ­
ła ło  w  p ro m ien iu  30 km , w  p a ru  p rzy p a d k ac h  w yjeżdża ło  n a  „łow y” aż pod J a b ło ­
now o. O obecności J a g d -K o m m a n d o  w ied z ie li w szyscy  m ieszk ań cy  M roczna  i jego 
okolicy  i w szyscy  u c ie k a li p rzed  n im , p on iew aż  ja k  o św iadczy ł b r a t  zam ordow anego  
K o n stan ty  M arch lew sk i: „w idok  ich m u n d u ró w  w y w o ły w ał w  n a s  s tra c h  n ie  do 
o p an o w an ia  — za n im i szła  śm ie rć” 44. Ja g d -K o m m a n d o  d z ia ła ło  n ieza leżn ie  od istnie-·

40 Ib idem .
41 A G K B Z H w P, A k ta  w  sp ra w ie  genezy  S e lb s tsc h u tzu .
42 S. D a t n e r ,  N ie m ie c k i apara t w o jsk o w y  do w a lk i  z  ru ch em  oporu  w  okresie  

d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j, B G K B Z H w P , t. 9, 1957, s. 45 tłum aczy  n a  „oddziały  m y ­
ś liw sk ie”.

43 O K BZH , .Olsztyn S  10/67.
44 Ib idem .
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jącego  w  M roczn ie  p o s te ru n k u  n iem ieck ie j po lic ji, k tó re j k o m e n d a n tem  b y ł n ie jak i 
S ch are r.

J a k  w y n ik a  z do tychczasow ych  u s ta leń , od lis to p a d a  1944 r. do p ie rw szych  dni 
s ty czn ia  1945 r. J a g d -K o m m a n d o  zam ordow ało  co n a jm n ie j 31 osób cyw ilnych , m ie sz ­
k ań có w  M roczna, S trasz ew a  i okolic. E g zek u c ji dokonyw ano  w  p ob lisk ich  lasach .

O czyw iście i  w  ty m  p rz y p a d k u  n ie  sto sow ano  żadnego  p o s tęp o w an ia  sądow ego, 
an i też  n ie  d aw an o  o fia ro m  żad n e j m ożności obrony. N ie je d n o k ro tn ie  w obec a re sz to ­
w an y ch  używ ano  p o d stępu . P rzy k ła d e m  tego  m oże być f a k t  a re sz to w a n ia  J a n a  Z du- 
now sk iego  —  m ieszk ań ca  O staszew a, ro z s trze lan eg o  16 lis to p a d a  1944 r. w  lesie  
ostaszew sk im , k tó reg o  u p rzed n io  p o in fo rm ow ano , że zo stan ie  p rzew iez io n y  do N o­
w ego M iasta . W ów czas też ro z s trz e lan o  jeszcze jednego  m ieszk ań ca  O staszew a — 
J a n a  B ieńkow skiego.

W  zasadzie  o fia ry  m o rd o w an o  b e zpośredn io  po ich a re sz to w a n iu . Do n ie lic z ­
nych  w y ją tk ó w  na leża ło  p rze trz y m y w a n ie  ich p rzez  jed en  lub  dw a d n i w  areszc ie  
Ja g d -K o m m a n d o  w  M rocznie , ja k  n a  p rz y k ła d  B ro n is ław a  F a lkow sk iego , J a n a  S ień - 
sk iego  i F ran c is zk a  K arp iń sk ieg o .

Ja d w ig a  F a lk o w sk a , żona zam ordow anego  B ron is ław a , n au czy c ie la  w  M roczenku  
d o k ład n ie  p a m ię ta  fa k t  a re sz to w a n ia  sw ego m ęża. W  d n iu  10 g ru d n ia  1944 r. do m iesz ­
k a n ia  F a lk o w sk ich  w eszło  czterech  członków  Ja g d -K o m m a n d o , k tó rz y  k a za li B ro n i­
sław ow i F a lk o w sk iem u  i jego  synow i E d w ard o w i u b ra ć  się i iść  z n im i. W ieczorem  
syn  w ró c ił i p o in fo rm o w ał m a tk ę , że ojca  z am k n ię to  w  areszc ie  Ja g d -K o m m a n d o  
w  M rocznie. N astępnego  d n ia  u d a ło  się  F a lk o w sk ie j podejść  do a re sz tu  i zam ien ić  
p a rę  słów  z m ężem . P ro sił on o p rz y n ie s ien ie  b u tó w  i ciepłego m lek a , pon iew aż  m ia ł 
być  w yw ieziony  w ra z  z p rze b y w ają c y m i z n im  w  a reszc ie  J a n e m  S ień sk im  i F r a n ­
ciszk iem  K a rp iń sk im  do G rudz iądza . W e w to re k  12 g ru d n ia  1944 r. w czesnym  ran k iem  
w szy stk ich  w y m ien ionych  ro zs trz e lan o  w  lesie  S tra sz e w sk im 45.

R odzina  F a lk o w sk ich  zas łu g u je  jeszcze n a  chw ilę  uw agi. W 1941 r. w ład ze  o k u ­
p a cy jn e  w y sied liły  ją  z g o sp o d arstw a , położonego w e w si M roczenko. P ozw olono je j 
m ieszkać  n a d a l w  te j w si, a le  ju ż  k ą te m  u sąsiadów . S yn  E d w ard  w p raw d z ie  zosta ł 
zw oln iony  p rzez  Ja g d -K o m m a n d o ,  a le  n a  sk u te k  przeżyć, zw iązan y ch  z ty m  z d a ­
rzen iem  o raz  ze śm ie rc ią  ojca, w k ró tce  zm arł.

W śród osób zam o rd o w an y ch  w  ty m  czasie  p rzez  h itle ro w có w  z n a jd o w a li s ię: J a n  
C iesie lsk i, R om an  P a ta lo n  i F ran c iszek  C h y liń sk i —  m ieszkańcy  w si S traszew o.

Z p rzep ro w ad zo n y ch  bezpośredn io  po w y zw olen iu  tych  ziem  e k sh u m a c ji zw łok  
z m ie jsc  s tra ce ń  w y n ik a , że o fia ry  p rze d  śm ie rc ią  p o d d aw an o  to rtu ro m . D ow odziły  
o ty m  p o łam an e  rę c e  i nog i o raz  s tw ie rd zo n e  u ra z y  czaszek, pochodzące od u d e rzeń  
tw a rd y m i n a rzęd z iam i, czy też  p o obcinane  m a łżow iny  uszne. Z ch a rak te ry sty cz n eg o  
u łożen ia  zw łok w y n ik a , że n ie k tó re  z o f ia r  w  m o m encie  z ak o p y w an ia  jeszcze żyły. 
P o n ad to  n iek tó rzy  z obecnych  p rzy  e k sh u m ac ji członkow ie ro d z in  zam ordow anych  
s tw ierd z ili, że o fia ry  pochow ano  bez u b ra ń  w ie rzch n ich  i obuw ia , k tó re  m ia ły  
w  chw ili a re sz to w an ia , co w sk azu je , że zosta li o b ra b o w an i p rzez  egzeku torów .

W  1943 r. w  lesie pod  N a w rą  ro zs trze lan o  ośm iu  jeńców  rad z ieck ich  o raz  z a m o r­
dow ano  w ięźn ia rk i S tu t th o fu  — narodow ośc i ż y d o w sk ie j46. T e o s ta tn ie  p rzeb y w ały  
od końca  s ie rp n ia  1944 r. do s ty czn ia  1945 r. w  p o dośrodkach  p ra c y  obozu k o n c e n tra ­
cyjnego  S tu t th o f  w  G utow ie, K rzem ien iew ie , G w iździnach , B rzoziu  L u b a w sk im  i  N a-

45 Ib idem .
46 Ib idem , S 1/67, 2/67, 3/67, 3/68.
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guszew ie. W  sum ie  by ło  ich  około 3700, z k tó ry ch  w  s to su n k o w o  k ró tk im  czasie 
N iem cy  zdo ła li w y m o rd o w ać  p o n ad  1000 osób o raz  w  w y n ik u  s tw ierd zo n y c h  to r tu r  
spow odow ać trw a łe  k a le c tw o  u  k ilk u d z ie się c iu  w ię ź n ia re k 47.

D otychczasow e u s ta le n ia  ro zm ia ró w  zbrodn i, ja k k o lw ie k  spo rząd zo n e  n a  p o d ­
s taw ie  a k t  O kręgow ej K o m is ji B ZH  w  O lsztyn ie , a k t  b y ły ch  sądów  grodzk ich , a n ­
k ie t G łów nej K o m isji B Z H w P  — egzekucje  m asow e  i  g roby  m asow e, na leży  uznać  
jak o  n iep e łn e . P rzy czy n ą  tego je s t  św iad o m e zac ie ra n ie  p rzez  o k u p a n ta  ś lad ó w  ich 
czynów  p rzez  p o k ry w a n ie  m asow ych  g ro b ó w  poszyciem  le śnym  i sadzen iem  drzew , 
co w  p ow ażnym  s to p n iu  u tru d n ia  ich  odnalezien ie .

Do szczegó lnych  fo rm  zac ie ra n ia  ś ladów  zb ro d n i na leży  e k sh u m a c ja  zw łok  o fia r 
p o m ordow anych , a  n a s tę p n ie  ich  p a len ie . A k c ję  tę  p rzep ro w ad ził, p o czynając  od 
d ru g ie j połow y 1942 r., SS  S ta n d a r te n fü h re r  P a u l B lobel pod  k ry p to n im em  So n d er-  
ko m m a n d o  1005. N a te re n ie  p o w ia tu  now om iejsk iego  w yw ożen ie  zw łok  o fia r d a tu je  
s ię  od 1943 r. (las b ra tia ń sk i).

Z u jaw n io n y c h  d o tąd  d o k u m en tó w  w y n ik a , że n a  te re n ie  p o w ia tu  n o w o m ie j­
skiego, w  ok res ie  o k u p ac ji h itle ro w sk ie j ogółem  z am ordow ano  co n a jm n ie j 2500 osób 
cyw ilnych . N a jw ięce j osób, bo 1439 zg inęło  w  p ie rw szy ch  m ies iącach  ok u p acji, szcze­
gó ln ie  w  p aźd z ie rn ik u , lis to p ad zie  i g ru d n iu  1939 r. S ta n o w i to  57,6% g lobalne j liczby 
ofiar. O d s ty czn ia  1940 r. do 21 s ty czn ia  1945 r. z am ordow ano  1061 osób, to je s t  42,4%. 
B ezpośredn im i sp ra w ca m i z b ro d n i b y li: SS  — około 41% ; S e lb s tsc h u tz  —  40% ; n ie ­
m ieck a  p o lic ja  — 17,3%; Ja g d -K o m m a n d o  — 1,3%; W e h rm a c h t  — 0,4%.

47 J .  B e 1 1 e j e w  s к  a, M ało zn a n y  k o m p lek s  zb rodn i, w : W alka i M ęczeństw o, 
O lsztyn  1969, ss. 29—40.
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DIE ER FO R SC H U N G  D ER  V ER B RE C H E R ISC H EN  T Ä T IG K E IT  
DER O K K U PA T IO N SB E H Ö R D E N  IM  K R E IS E  N O W E M IA STO  

IN  D EN  JA H R E N  1939— 1945

Z u s a m m e n f a s s u n g

D as P ro b lem  d e r N aziv e rb rec h en  als  e in e r  b lu tig en  u n d  u n m itte lb a re n  V ern ich ­
tu n g  d e r po ln isch en  B ev ö lk eru n g  im  K re ise  N ow e M iasto  w u rd e  in  den  b isherigen , 
in  B u ch fo rm  e rsch ie n en en  B ea rb e itu n g e n  g e w isse rm assen  n u r  a m  R an d e  in  B e tra c h t 
gezogen, w obei n u r  e inzelne  F ä lle  d e r  N a z ib e s tia litä t a n g e fü h rt w u rd en .

D ie u n se rem  P ro b lem  d ie n en d e  Q u e llen b asis  is t  v e rh ä ltn ism ä ss ig  n ic h t g ross 
un d  a u f  v ie le  A rc h iv e  v e rte ilt .  D as v on  den  D eu tsch en  s tam m en d e  m a te r ia l  fe h lt  fa s t 
ganz. D er v o rlieg en d e  A u fsa tz  s tü tz t  sich  n o tw en d ig e rw e ise  a u f  das n ach  K rieg sen d e  
d u rch  d ie  H a u p tu n te rsu c h u n g sk o m m iss io n  d e r  N a z iv e rb rech en  gesa m m elte  M ate ria l, 
v o rn e h m lic h  a u f  d ie  den  eh em alig en  G ro d g e rich ten  e in g e re ich ten  F rag eb o g en , sow ie 
a u f  d ie  A k ten  d e r  in  P o len  gegen N a z iv e rb rec h e r d u rc h g e fü rte n  P rozesse . E ine ge­
w ich tige  Q uelle  b ild en  d ie A k ten  p o ln isch e r G e rich te  b e tre ffe n d  d ie  fü r  to t  E rk lä r te n , 
sow ie U n te rsu ch u n g sa k ten  d e r  B ezirk skom m ission  z u r  E rfo rsc h u n g  d e r  N a z iv e rb re ­
chen  in  O lsztyn.

E in  vo lles  B ild  d e r N az iv e rb rech en  zu  lie fe rn  w ü rd e  den  R ah m en  dieses A u f­
satzes sp rengen . D ie V e rfasse rin  b e sc h rä n k t sich  d esh a lb  a u f  F rag m e n te , d ie  am  
d e u tlich s ten  d ie L age  der p o ln isch en  B ev ö lk eru n g  des K re ises  N ow e M iasto  in  d e r 
Z e it vom  S ep te m b e r 1939 b is  zum  21. J a n u a r  1945 kennze ichnen .

D as v o rg e b ra c h te  M a te ria l b ew eis t, dass g eg en ü b e r d e r u n te r jo c h te n  B ev ö lk e ­
ru n g  e in  b lu tig e r  u nd  u n m itte lb a re r  T e rro r  g e ü b t w u rd e . Es b e te ilig te n  sich  d a ran  
s ta a tlic h e  V erb än d e , w ie  das M ilitä r u n d  d ie S taa tsp o lize i, sow ie P a r te i-  u n d  soziale 
O rg an isa tio n en , u n te r  den en  in  den  e rs ten  M o n aten  d e r N azio k k u p a tio n  d e r S e lb s t­
sch u tz  sich  am  m e in s ten  h e rv o rg e ta n  ha t. D ab ei w u rd e n  d ie  von  d e r N azile itu n g  des 
D ritten  R eichs a u sg e a rb e ite ten  R ich tlin ien  befo lg t.

A us den  b e ig e b ra ch te n  U rk u n d e n  fo lg t, dass im  K re ise  N ow e M iasto  w ä h re n d  
d e r N azio k k u p a tio n  m in d es ten s  2500 Z iw ilp erso n en  e rm o rd e t w u rd en , d ie  m e is ten  
im  O ktober, N ovem ber u n d  D ezem ber 1939. In  d iese  M onate  fa lle n  57,6% d e r G e­
s am tza h l d e r  E rm o rd e ten . A b J a n u a r  1940 b is  zum  21. J a n u a r  1945 w u rd e n  1061 P e r ­
sonen, also  42,4% d e r G esam tzah l, e rm o rd e t. Von den  u n m itte lb a re n  T ä te rn  lie fe r te  
d ie SS  41%, d e r S e lb s tsch u tz  40%, d ie  S taa tsp o lize i 17,3%, das Jag d k o m m an d o  1,3% 
u n d  d ie W eh rm a ch t 0,4%.


